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w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
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Jatro: Eligiusza Biskupa. 
Wachód stońca o.godz. 7 min. 46. 
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Znchóń o godz. 8 min, 51.; 
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jest, że nasz zarząd fin 


„Prawdą 
nigdy nie myślał ani przed, ani po wojnie 
wschodniej o konwersyi długów, ponieważ 
zaciągnięto je wyłącznie u kapitalistów za- 
granicznych, a nie u krajowców. Oczywi- 


Finanse rosyjskie 
ip rójekty ko nwersyi 


Redaktor naczelny dziennika „L’Econo- 
miste français,” otrzymał od ekonomisty 
rosyjskiego Alberta Towim z Petersburga 
list w bardzo. ważnej kwestyi finansowej. 
List ten podajemy w całości, jako intere- 
sujący wszystkich, Śledzących stan finansów 
państwa: i 

Panie Redaktorze! 
„W pańskiem wielkiem dziele o „Nauce 
finansów” poświęciłeś dziesiątki stronie spra- 
„wie konwersyi długów publicznych. Dałeś 
rys historyczny konwersyj w Anglii, we 
Francyi. i w Stanach Zjednoczonych i przy- 
szedłeś do wniosku, że odkąd konwersya 
staje się możliwą, . dzięki kursowi papierow 
publicznych, operacya ta staje się obowiąz- | dnego związku ze stanem ekonomicznym i 
“kiem koniecznym dla państwa. finausowym, lecz że te kursy są tylko sa- 

„Traktując o tej ważnej kwestyi, niejtelitami kursów papięrów rządowych nie- 

przewidziałeś wypadku zgoła wyjątkowego, | mieckich. Renta 3%$/, niemiecka stoi po 


t . 
w którym wielkie państwo, widząc swojej 103 fr., a zarząd figansowy niemiecki po- 


cześnie wierzycielem,—nie może ona jednak 
być dokonaną bez wielkich niedogodności 
i bez niebezpieczeństwa, gdy przyczyny pod- 
noszące do równi papiery danego państwa, 


rom budżetowym. Zwyżka naszych papie- 
rów nu giełdach. zagranicznych, nie jest na- 
stępstwem bezpśredniem stanu pomyślno- 
ści, albo nagromadzenia oszczędności goto- 


dnie. Wszyscy wiedzą, że kursy wysokie 
naszych papierów rządowych nie mają ża- 


emyslowe, handlowe i literackie. 
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nie są właśnie takiemi, które w zasadzie |solidów rosyjskich 
stanowią o konwersyi, mającej ulżyć cięża. | niemdżności znalezienia dyskonta po 5%/,,— 


wych umieścić się na procent niższy od 
procentu, jaki przynoszą pożyczki poprze-;to uwagi, twierdzą zwolennicy konwersyi, 


15 


- RB 


iw Fodzi. 


powolnie z powodu olbrzymich przestrzeni 
i małego rozwoju kredytu handlowego. Ka- 
pitaliści zagraniezni przestaliby umieszczać 


|swoje oszczędności w naszych papierach i 
sta, że jakkolwiek konwersya jest rzeczą | 


bardzo słnszną, gdy kraj dłużny jest jedno- | procentem pobieranym u nas, a procentem 


wekslach rosyjskich, gdyby różnica między 


u nich w domu, nie wynosiła 1—-1*/,0/,. 
„Eaktem bardzo godnym uwagi tych, któ- 
rzy regulują u nas stopę procentu, jest nae- 
bywanie przez kapitalistów rosyjskich kon- 
w Berlinie, z powodu 


przyczem nie wstrzymuje ich bynajmniej 
kurs, ipo jakim nabywają złoto, konieczne 
do zapłacenia tych konsolidów, eo, natu- 
ralnie, wcale dobrze nie wpływa na kurs 
naszej monety papierowej, Lecz wszystkie 


upadają wobec wszechpotęgi syndykatu, 
który bierze na siebie powodzenie operacyi, 


| tembardziej, że inne państwa dokonały jej 


nawet bez pomocy żadnego syndykatu. Na 


jito odpowiadam, Że właśnie dlatego, że bez 


syndykatu obyć się nie możemy, nie nade- 
szła jeszcze dla nas pora myślenia e kon- 


papiery bliskiemi. pari, odsuwa od siebie | trzebuje tylko pisnąć słówko, aby otrzymać į wersyi. 


myśl dokonania konwersyi swoich długów. | zgodę wierzycieli na konwersyę z 3*/,9/, 
Jest tò wypadek, w którym długi te nale-|na 3%, i to nie niżej pari lecz od pari. 
Żżą się wyłącznie kapitalistom - zagranicz- 


„Nasz zarząd finansowy zaciągnął przed | micznemi i finansowemi 


„Jako ilustracyę olbrzymiej różnicy, za- 
chodzącej między dwoma stanami ekono- 
dwu krajów, z 


nym. Jest to wypadek z pożyczkami me-, trzema laty pożyczkę 50 milionów rubli w |których jeden mógł dokonać operacyi kon- 


talicznemi. rosyjskiemi. .,Nasze papiery pu-| metalu, jako rentę nieumarzalną przed u-|wersyj przed wiekiem, a drugi będzie mógł | wersyj w państwach wzmiankow 

pływem lat 10, po 6°% i po kursie 98%/,,|dopiero do niej przystąpić w przyszłości 
oraz drugą pożyczkę”,konsolidowaną 15 mi- | dalekiej, —przytoczę tylko fakt zaszły pod- 
lionów £Ł. po 5%/, i po kursie 87%. Odjczas sstatniego 
owej chwili stan ekonomiczny i finansowy |nasza 5%/, spadła o 10, a 3% 1 
u nas nie zmienił się a przeto i warunki, |1%/! Kapitaliści niemieccy pośpieszyli wów- sye w innych krajach? 
które czynią konwersyg pożądaną i możli- |czas skorzystać z tego, kupując wszystko, 


bliczne zbliżają się do równi a potężne gru- 
py finansistów prześcigają się w przedsta- 
wianiu naszemu ministeryum finansów, pro- 
jektów konwersyi. Tecz ci, którym powie- 
rzono straż i odpowiedzialność za nasze 
finanse, dobrze się nad tem zastanowią, 


ansowy | wszelkiego rodzaju dokonywają się nader 


CENA OGŁOSZEŃ : 

Za jeden wiersz potitem lub za jego 
miejsce 6 k., z ustępstwom: ra 2 razy 
59, za 3 razy 169, zn 4 razy 20 Sa, 
va 5 razy 260, za 6 razy i więcej 
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Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stalo 3 wierszowe ogłoszenia adre- 
sowe po rs. 2 miesięcznie. 
© Od należności przewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowo ogólne 5*/,. 


Ogłoszenia przyjmowane sę: w Administracyi „Pzienmka“ 
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Rękopisy nadesłane beż zastrzeżenia—nie będą zwracane. 


sileniem bułgarskiem. nasza 5%/, meta- 
liczna była notowana w Berlinie po 100%, 
(co odpowiada 98°/ gdyż zwyczaj berliń- 
ski oblicza funt szterling po 20 marek, 
zamiast 20 marek 42 fenygi) a nasz kurs 
wynosił 246 za okazaniem. Dziś 4 paź- 
dziernika, 5 proc. stoi 98,,, proc, a rubel 
241. Gdyby nasz zarząd finansowy zgodził 
się na konwersyę w zasadzie, nasza 5 proc. 
byłaby spadła o kilka procentów, a kurs : 
byłby z pewnością 230 z rozłicznych przy- 
czyn, wyżej przytoczonych. 

„W Anglii i we Francyi, w dwu najbo- 
gatszych krajach w świecie, których długi 
publiczne zaciągnięto nie zagranicą, jak to 
ma miejsce z pożyczkami zewnętrzuemi ro- 
syjskiemi, lecz wyłącznie u kapitalistów an- 
gielskich i francuskich, — konwersye nie 
przedstawiały w zasadzie żadnej trudności, 
ani żadnej obawy niepowodzenia, wobec 
dwu największych zakładów kredytowych 
świata, które się zwą: bankiem angielskim 
i bankiem francuskim i których udział 
skuteczny, zapewniał tej operacyi z góry 
powodzenie. Z jednej strony solidarność 
intoresów między rentyerami i opodatko- 
wanymi, z drugiej strony pewność, że Środ- 
ki wynagrodzenia są zabezpieczone, —redu. 
kowały liczbę niezgadzających się do zera 
albo do cyfry nie nieznaczącej. W tak to 
sprzyjających warunkach dokonywano kon- 
i anych. 
„Jakiemi środkami, materyalnemi i mo- 


| ralnemi, rozporządzałby syndykat, któryby 


sporu anglo-rosyjskiego: |chciał zastąpić wszystkie warunki sprzyja- 
o Angielska ojjące, które uczyniły tak łatwemi konwer- 


„Przedewszystkiem należy zauważyć, że 


zanim się zdecydują powiedzieć kapitali- 
"stom zagranicznym: czy chcecie 4°/, od pa- 
ri, czy też wolicie, aby wam zwrôcono ka- 
pitał pożyczony? Nie wierzymy w idee 
kosmopolityczne, które utrzymują, że kapi- 
tały nie znają ani ojczyzny, ani patryoty- 
zmu i obawiamy się uledz złudzeniom tych 
osób poczciwych, które marzą o wielkiej 
wygranej, nie mając biletu. Ofiarując ren- 
tyerom zagranicznym wybór między wyna- 
grodzeniem 59/, a nowem 4 lub 41/,0/, od 
pari, zaryzykowalibyśmy naruszenie nasze- 


wą, zgoła nie istnieją, obecnie. 

„Oto dlaczego nasze ministeryum finan- 
sów, troskliwe nietylko o teraźniejszość ale 
także, jak to przystoi 


dykat finansowy, używający wielkiego wpły- 
wu w Berlinie. Wogóle należy zauważyć, 
że u nas, którzy zostajemy pod systemem 
monety papierowej a wskutku tego jesteś- 
my biedni w kapitały, niska stopa procen- 


mężowi stanu, o|Czyż nie jest prawdopodobnem, że w takim 
przyszłość naszych finansów, waha się w |ruzie papiery nasze spadłyby o 15*%/,? Ja- 
przyjęciu propozycyj, czynionych przez syn-|kiżby los. wtedy spotkał nasz kurs zmiany, 


co anglicy chcieli sprzedać; lecz czyż ci sa-| dla dokonania konwersyi, któraby zmniej- 
mi rentyerzy niamieccy byliby to zrobili, |szyła o pół proe. wydatki na procenty—a 
gdyby nasze papiery przynosiły 4 a nie 507,7 |jest to minimum, jakiegoby sobie można 
życzyć ze względu na koszty i pro- 
wizyę syndykatu—trzebaby podniesienia na- 
szej renty 5 proc., normalnego a nie sztu- 
cznego, do 110, coby pozwoliło zapropono- 
wać zmianę na 4!/, proc. od pari. Lecz 
przypuszczać kurs podobny 110 wobec nie- 
doborów naszych budżetów i poziomu na- 
szego kursu zmiany, dochodzącego do 40 


który bywa zawsze wciągnięty w spadek 
papierów, lecz który nie podnosi się nigdy, 
nawet, kiedy papiery wracają do dawnego 
poziomu? (i, którzy interesują się kwe- 
styą naszej waluty, mogli zauważyć, że 


tu sztuczna, jest rzeczą anormalną: depre-| wszelkie przesilenie polityczne albo inne, 
cyuje opa monetę papierową, oddala ją odjrobi nowy wyłom w kursie rubla, który nie 
interesów handlowych i popycha na giełdę. | ma siły podnieść się nawet wtedy, gdy już 
Wysoka stopa procentu jest naturalną ijślady przesilenia nie istnieją. Tym sposo- 


go zapasu metalicznego około 200 milio- 
nów rubli w złocie, którego nie tykamy ni- 
gdy, nawet podczas klęsk wojny, ponieważ 


proc. niżei pari, jest to oddawać się złu- 
dzeniom, czego zgoła nie wolno w kwe- 
styach finansowych i ekonomicznych. Jeżeli 
się chce dokonać konwersyi, gdy renta 5 


służy on za rękojmię naszej monecie pa- 
pierowej. 


—— 


Listy z Warszawy. 


—(— 

Pamiętnik o Maryi Wesslównie, przez Sabinę Grze- 

gorzewską. — Psychologia Clurk: Murreya, tłóma- 

czona przez H. Wernica i J. WŁ. Dawida. — Kwę- 

styonarjusz pedagogiczny J. Wł. Dawida. — Jego 
|. WAŻNOŚĆ. 

Pamiętnik o Maryi Wesslównie, królewi- 
czowej Konstantowej Sobieskiej, jest to je- 
dna z tych bezpretensyonalnych zajmują- 
cych książek, w których nie błyszczy ta- 
lent autorski, ale same wypadki przyku- 
wają czytelnika, a obraz dawnej Polski, 
jej stosunków, zwyczajów, wierzeń, staje 
w całej swej prawdzie, przed jego oczy- 
ma, wśród kart, pełnych szczegółów cie- 


właściwą krajowi takiemu jak Rosya, w bem doszliśmy etapami do kursu 241! (t.j.|proc. stoi, jak obecnie, 96, należałoby wy- 


"godności swojej stanowisko; wskutek tego; obyczaje, oraz drobiazgowa, panująca wrze panien Sżkramentek, gdzie spędziła 
otrzymała ona urząd ochmistrzyni młodej |nim etykieta. Według dzisiejszych naszych 


którym transporty i 


księżniczki Teresy Kunegundy. 


Kiedy po dość nieszczęśliwem pożyciu |skich, dwór ten musiał być niezmiernie 
matka przyszłej królewiczowej umarła, o-|nudny; było to coś, na kształt małego 
piekowała się dziecięciem Marya Kazimie-| Wersalu bez blasku, bez zabaw, boz zaję- 
cia, jakie budzi każde polityczne centrum. 
|W Wiedniu, gdzio przebywała z dworem 
| 


ra i oddała ją do założonego przez siebie 
klasztoru panien Sakramentek, w którym 
zakonnice trudniły się wychowywaniem pa- 
nien. 

Często jednak, święta lub wakacye spę- 
dzała dziewczynka na dworze królewskim 
i wtedy to, pomiędzy nią a królewiczem 
Konstantym, z którym bawiła się nieraz, 
powstało dziecinne uczucie, które później, 
przy spotkaniu w wieku młodzieńczym, spo- 
wodowało małżeństwo. 

Królewicz był tylko o trzy lata starszy 


wymiany produktów że za 100 rs. 


DYSZECH PONEPOREN GT NERO 


| 


płacą 241 fr.). Przed prze-| puścić rentę 4'/, proc. po 80 proc. dla 


dziecięce lata i gdzie 
miała. 

Rozwód jednak nie przyszedł do skutku, 
Konstanty wkrótce otrząsnął się ze zgu- 
bnego wpływu matki, wywikłał z sieci jej. 
intryg i pogodzony z Żoną, osiadł z nią w 
Żółkwi. Nie długie przecież były lata 
szczęścia i spokoju dla królewiczowej: owdo- 
wiała, bezdzietna, przeniosła się później 
do ulubionego swego klasztoru i pozostała 
w nim do końca życia. ` 

Takie były dzieje pięknej Maryi Wes- 
slówny, zajmujące głównie z tego powodu, 
że się rysują na tle wypadków ważnych i 
przedstawiają nam dzieje rodziny Sobie: 
skich, czetpane w najlepszych źródłach. 

Epizod w pamiętniku, stanowi romanty- 


później też umrzeć 
pojęć, a wreszcie i wedle obyczajów pol 


olawskim, bohaterka opowiadania spotkała | 
się ze swoim przyszłym mężem. 

Miłość ta znalazła wielkie przeszkody w 
dumie Sobieskich, niemogących zapomnieć, 
że się na stopniach tronu porodzili. Sprze- 
ciwiała jej się całą siłą Marya Kazimiera, 
królewicz Jakób i jego małżonka. Osta- 
tecznie jednak małżeństwo z wielką oka- 
załością zawarte zostało w Gdańsku i tam 
zamieszkała młoda para. Rodzina Sobie- 


kawych „od swojej żony. 


skich nie zaprzestała swej niechęci i kno- 


czne małżeństwo Klementyny, córki Jakó- 


Autorką jej jest zmarła przed kilku- 
nastu ma Raina z Gostkowskich Grze- 
gořzewska. Spowinowacona z rodziną Wes- 
słów, miała sposobność zasięgnąć wiadomo- 
ści o królewiczowej w tradycyach i wspo- 
ranieniach, znała osobiście jej bratankę, 
matkę Teklę, zakonnicę w klasztorze pa- 
nien Sakramentek, która pamiętała ją do- 
skonale i za jej pomocą oglądała nawet 
Skromne mieszkanie, jakie synowa Jana 
II-go zajmowała przez czas pobytu swego 
w ulubionym klasztorze. . , 

Marya. Wesslówna, pochodzyca z rodziny 
senatorskiej, była na wpół oc 8 ac 
pochodzenia, matką jej bowiem była córka 
słynnego wojownika 1 obrońcy Wiednia — 

erga. , 
W Coni króla w wyprawie 
wiedeńskiej, poznał piękną córkę sk 
berga i poślubił ją. Ojciec Jio E 
żył za warunek małżeństwa, by c dA 
go na dworze polskim „zajęła odpowiednie 


Wiadomo, że żaden z synów Jana III; wań, naprzód więc wytworzyła jej wiele; ba, ze Stuartem, pretendentem do tronu 
nie odziedziczył ani przymiotów duszy, a-|pieniężnych kłopotów i one pokazały się | angielskiego, któramu towarzyszyło tyle 
ni ciała bohatera z pod Wiednia. Wszyscy | bardzo skutecznym środkiem, gdyż zmusi- | trudnych okoliczności; ale główny urok pa- 
za to po części wdali się w matkę; wszys-|ły nowożeńców do rozłączenia się na czas |miętnika polega na przedstawieniu życia 
cy, jak ona, byli chciwi, dumni, uparci i'jakiś, Marya wybrała się do Warszawy | domowego,  magnackiego, prowadzonego 
złośliwi. Najstarszy Jakób, nieco ułomny, |dla uregulowania interesów, Konstanty zaś | przez rodzinę Sobieskich, na wzór książą- 
małego wzrostu, z głosem piskliwym, in-|pojechał do matki, będącej maówczas w tek niemieckich. Jest ono pełne decorum, 
trygant bez zdolności, był najmniej zej Rzymie. | , | bic a nie niepodobne do Życia prowadzo- 
wszystkich sympatyczny. Młodsi: Aleksan.| Zrazu listy królewicza były częste i go-|nego na hucznych dworach, jak np. Radzi- 
der i Konstanty, chociaż trochę podobniejsi |rące, potem jednak, stawały się rzadsze, a|wiłła „panie kochanku,” lub na innych 
do ojca, mieli jednak strony charakteru, mniej hałaśliwych, ale zawsze wesołych 
które nie mogły do nich pociągać. Kon- i gościnnych i nie mogło jednać im stron- 
stanty jednak odznaczał się układnością i nników. | 


wreszcie, po bardzo długiem milczeniu, 
królewiczowa odebrała piorunującą wiadó- 
mość, IŻ mąż jej żąda rozwodu, oskarżając 


wdziękiem. Tak przynajmniej opisuje go|ją o to, że czarodziejskiemi sztukami zy- „Obok osób głównych, pamiętnik opisuje 
pamiętnik o królewiczowe), któremu w tym | skała jego miłość. wiele bardzo . osobistości, odgrywających 


Wówczas nieszczęśliwa kobieta sama 
napisała obronę przeciw potwarzy, tem o- 
hydniejszej, że długi czas walczyła z miło- 
ścią księcia i z własnem sercem, przedsta- 


razie niekoniecznie w zupełności zawierzyć 
można. 

Gdy Marya Wessłówna dorosła w kla- 
sztorze, z którego po śmierci króla Jana |Ścią ła ser" | 
nie wychodziła wcale, ojciec umieścił ją na |wiając mu różnicę położenia, niechęć ro- 
dworze Jakóba Sobieskiego. Charaktery- | dziny, gniew Maryi Kazimiery, a uczyniw- 
stycznie opisany jest zamek olawski, jego|szy to, szukała schronienia w tym klaszto- 


mniej więcej ważną rolę w historyi, a opi- 
suje, bez względu ną sąd, jaki potomność 
o nich wydała — tąk, jak się przedstawiali 
współczesnym. 


(Dokończenie nastąpi), 


z DZIENNIK ŁÓDZKI. | | Nr. 267 


syndykatu, któryby już znalazł środek w 
mieszczenia jfj zwolna po 85 proc. Przy- 
puśóćmy jeszce, że: syndykat odda, jak to 
się stało mgdą od pewnego czasu, połowę; 
swych zysków skarbowi i że cena. emisyjna 
wyniesie tym sposobem 821/, proc., czyż: to 
koniec kqńców .nie: marny rezultat, jakiby. 
skarb osiągnął? Czyżby. w ten sposób nie 
zyskał pa protentach rocznie pół proc., tra- 
cąc na/kapitale 17 i pół procent. - . 
© „ęJegt rzećżą pewną, że w tych warun-| 
onwersya' nie przyjdzie dó skutku, 


| 


nie/kapitału naszych- długów.  Wypuszcza- 
jag al pari rentę 4.i pół proc, miałby wi- 
ki skonwertować: w bliskiej przyszłości 
i pół proc. na 4 proc.. lecz po kursie 
2 i pół proc. perspektywa ta znacznieby 
się oddaliła, gdyż należałoby :z „kolei: cze- 
kać na podniesienie się 4 i pół proc. do 
pari; aby utworzyć .4 proc. pari.. „Prawdą, 
że obfitość kapitałów szukających pewnej 
"łokacyi, jest tak wielką z powodu” zastoju 
'powszechnego'w bandlu, że grupa fińanso- 
wa konwersyjna hie miałaby wiele trudu z 
osiągnięciem równi, a nawet wyższego kur- 
sn nietylko przy rencie 5 proc, ale nawet 
ia pół prom "o 0005. E 
©: „Na giełdzie powodzenie byłoby zupełne, 
gdyż spekulacya nie szózędziłaby. zapału i 
zręczności w doprowadzeniu- do równi: pa- 
“pieru państwowego, wypuszczońego 0 wiele 
niżej pari: ` Lecz wielkie pytanie, czy. ren- 
tyerzy, którzy są najbardziej interesówani, 
nie zwróciliby się - do szukania innej, loka- 
-cyi z chwilą, w. której nasze papiery prze- 
stałyby ita przynosić 5 proc. Nie trzeba 
zapominać o ogromnej i delikatnej różni- 
cy, jaka” zachodzi. między” propotowanióm 
kapitalistom 4 'i pół proc, albo 4 proc, za- 
miast 5 proe., której są posiadaczami, a 
nówą pożyczką po 4 lub 4.1 pół proc. nię 
tykając ich 5 proe. Wrażenie doznawane 
przez kapitalistę wskutek redukcyi stopy 
'precentu od pożyczki państwa zagrauiczne. 
go jest uczuciem zupełnie różnem od, wra: 
żenia, jakiegoby doznał,. gdyby chodziło o 
końwersyę papierów tządowych” jego ojczy- 
zny. Wspomnienie kohwetsyi wyryłoby się 
w: pamięci kapitalistów zagranieżnych i zro-- 
biłoby ich bardziej wymagającymi w dniu, 
w którymi” pótrzeby naglące nakazywałyby 
nam z konieczności uciec się do kredytu. 
Gdyby kofiwersya była następstweńt wiel-, 
kiej obfitości kapitałów próżnujących w sa-; 
mej Rósyi, oszczędność kilku milionów ru-. 
bli byłaby bezwątpienia: bardzo. pożądaną; i 
lecz cóż zńaczy ta, oszczędność wobeć. ol, 
brzymich strat, jakie ponosi budżet i han: | 
del międzynarodowy skutkiem ustawicznej | 
zniżki kursu rubla papierńowego, : która to | 
zniżka do oczywistości dówodzi, Że nasz. 
stan sekonomiezny zgóła mie jest odpowie; | 
dnim dó przeprowadzenia końwersyi jak ją | 
się poważnie pojmuje? (3 +... .. 
„Kapitaliści zagraniczni mają zaufanie. do 
uczciwości finansowej Rosyi,, która to za- 
ufanie usprawiedliwiała zawsze, wczasach 
najkrytyczniejszych. Zamiast rzicać cień 
na nasz kredyt przez prójekty konwersyj, 


| 


i 


| 
| 
| 


| 
| 


i 


o których same pogłoski zaniepokoiły umy- 
sły kapitalistów zagranicznych, — -byłoby 
sądzę, nieskończenie rozsądniej skorzystać z 
kredytu, jakiego używamy dla zaciągnięcia, 
wielkiej pożyczki bo 4 proc; i blisko pari, 
nie dla zapłacenia renty 5 proc., .lecz dla 
utworzenia zapasu metalicznego takiego, 
któryby służył ża rękojmię zupełną naszej 
monecie: papierowej, zapasu,. którego. samo | 
istnienie podniosłoby naszą walutę do. pari 
na długo przed przywróceniem wypłań:: w. 
monecie brzęęzącej, „które wymaga 'lepsze- 
go stanu ekonomicznego, zależącego: wła- 
Śnie w części...od lepszego kursu, , Suma 
procentów, płaconych od. takiej ; pożyczki: 
wróciłaby. się ,10. razy przez zmniejszenie 
wydatków publicznych, któreby nastąpiło: z. 
polepszeńiem kursu. Nasz zarząd „finanso: 
wy nigdy „nie miał. na czele ludzi: lepiej 
obdarzonych wszelkiemi przymiotami, .<po-| 
trzebnemi do przeprowadzenia; trudnego 
dzieła . przywrócenia  nasżej, waluty. Tern 
sań, syndykat - finansowy, : który ofiaruje 
swe; dobre usługi „do: konwersyi,. oddałby, 
finansom rosyjskim usługą daleko pożytecz- 
niejszą, użyczając:; swej pomocy. 49, wielkiej 


pożyczki przeznaczanej na, cel wyżej wska- 


zany. AT ME 
| Alibert Tomim:” 
Petersburg; 'w. październiku 1886. 


„SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


Gielda bertińska, Sprawozdanie. tygodniowe (do 
dnia 27 listopada). 'Spekulacya na giełdzie tutej- 
szej przybrała wymiary tak wielkie, kursy zajmu- 
ją już poziom tak: wysoki, ż8*poważne zaburzeńie 
polityczne, sprowadziłoby niewątpliwie: katastrofę; 
Lecz stosunki, polityczne nie. budzą. obecnię obawy; 
mowa tronowa wygłószona' przy otwarciu parla- 
mentu niemieckiego, wzmocniła nadzieje pokojo- 
we, na: gieldzie: trwa. więc zwyżka w całćj swojej 
sile i tylko na chw'lę przerwał ją:niepokojący ar- 
tykuł „Köln. Zig.” -- jak' się pokazało wkrótce — 
nadzwyczaj przesadzony. Ruch skupia się teraz 
głównie: w: dziale papierów przynoszących dywiden- 
dy, po wielu latach hołdowaia rentom, kapitał 
zainteresował się znowu papierami przemysłowe 
mi. Pomyślny ten objaw zaciemnia tylko przesa- 
da, ogromna ochota do spekuiecyj, która Opano- 
wala obecnie publiczność: pieniężną. W tygodniu 


wych prze 


| białą -6.25—6.50, ordynaryjng 5.45— 2 ; ln geU godzi: 
rowe 4.70—4.90, średnie ——4.50; owips 2:60—3;;  Połerownia złota i- srebra.. 


„maitych gatunków. wełny futirykantor 


bez ruchu. 


ubiegłym zbierano podpisy na akcye jednego £ no- 


cya powiodła się znakomicie, pomimo utrudniają- 


;cych warunkow. „Za akeye wprowadzone po 1280 
zapłacono zaraz w pierwszym dain 


1639. Przy 
klady podobnych: poruszeń kursowych . można zna- 


leźć. tylko w najbarzliwszich chwilach okresu gryn- 


„ 62.50. Qomra dobra ordynaryjna 49,00, Broach 
dsiębierstw przemysłowych. Subskryp- | dobra ordynaryjna 54.00. 


t 
t 
i 
i 


i 


| 


derskiego. 'Niebe pieczeństwo reakcyl na targu j 


papierów przemysłowych zbliża się coraz bardziej. 
Mówieno w dniach ostatnich wiele o nowej pażycz- 
ce rosyjskiej, z powodu obecności Sehwabac 


stanowczego w tej sprawie, W każdym razie pa 
nuje tu przekonanie, żę nowa poźyczka rosyjska w 
niedalekiej przyszłości będzie: niezawodnie: zacią- 


ha w! liflandzkiej -wzorową szkołę do kształcenia | gu.” 
- |Petersburgu. Dotychczas jednak niewiadomo miej 


| 


(—) Towarzystwo misyjne. - Konsystorz 
ewangelickożaugsburski w Warszawie stara 
teig, jak donosi „Warsz. Dniew,”, o założe- 
nie przy parafii ewangelicko-au gsburskiej 
- |św. Jana w Łodzi, ewangelickiego towarzy- 
Szkoła specyalna. Dzienniki rosyjskie do- |stwa misyjnego, na zasadzie zatwierdzonej 
noszą, że ministeryum dóbr państwa Zn- | przez ministeryum spraw wewnętrznych 
mierzą utworzyć w guberni pskowskiej lub | ustawy dakiegoż towarzystwa w Petersbur- 
Projektuje to towarzystwo pastor 
l =. |wzmiankowanej parafii -= w celu zbliżenia 
zu cukru. do|z sobą członków kościoła luterańskiego. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


m na A 


specyalistów uprawy Inu. | 
Taryfa specyałna dla przewo 


|kraju zakaspijskiego, została wypracowaną Nie mamy nie do nadmienienia przeciwko 


migdy się-nie zgodzi na powiększe- | gniętą za pośr: dnictwem gieldy tutejszej i wbrew |j wprowadzoną w 


wszelkim głosom o niechęci księcia Bismarka i o| 


antagonizmie politycznym gieldy, nie mh wątpli- 
wości, że będzie miała zupełne powodzehie. Dar- 
dzo mocno irzymały się w tygodniu ubie 
stryackie papiery wkładowe. Kurs akcyjj kredyto- 
wych podniósł sią o 10 m. Papiery rosyjskie przyj- 
mowano spokojnie, ich kursy trzymały gię słabo. 
Dosyć żwawo obracano pożyczkami egiłpskiemi i 
serbskierni, 

` Pargi warszawskie. Sprawozdanie 
dnia 27 listopada). Wełna Pomim 
ezonego popytu ze strony fabrykantów. krajowych, 
można spodziewać się jeszcze w tym rokh ożywić 
nia na targu wełny, gdyż aikcya antwerpska mia- 
Ia przebieg pomyślny, aw dhiu 30-b. m. rozpo 
czyna się aukcya w „Londynie. Na ryjku war- 
szawskim spodziewają się przybycia . nietjlko kup- 
ców zagranicznych, lecz i fabrykantów z Qesarstwa, 
gdzie peregonu nie ma wcale, a za mojkę, której 
zapasy są nieznaczne, żądają. 35—86 rubh 
Ubytek.wełny z rynku. warszawskiego: powiększył 
się w tygodniu ubiegłym. Za garbarską węłnę li- 
tewską grubą dają rs. 5, a hiałoskórniey żądają rs. 
6 za. kamień. Z boże. Skutkiem złćgo. stanu 
dróg w: tygodniu ubiegłym, dówozy zboża były 
bardzo ograniczone, lecz mimo. to ceny pszenicy 
po-óstały prawie niezmienione, gdyż brak wiatru, 
zmniejszający działalność wiatraków, a; z drugiej 
strony utrudniony zbyt maki oddziaływały nieko- 
rzystnie na popyt. Ceny żyta podniosły się o 15 
kop. Z wyjątkiem kilku partyj ziernaj tranzyto- 


fa 
g. 


tygodhiowa (do 
- ograni- 


wego, cały dowóz zakupiouo na potrzeby miejsco-. 


we i płaćono 'za: pszenicę wyborową |6.60—3,90, 
-; żyto wybo- 


grykę: 8.90—4.10;. -groch polny. 5.10—650, «cukro- 
wy 8—9, fasolę 9—10: kaszę jaglanąj 0851.10 


"UG" 


weną.'37—-, białą 50——. Koniczynńy  czer- 
wonej mniej nabywają niż w lunych h 
dziewaną jest dalsza obniżka: cen. O" 
rs. 30—32 za kurzec, za wyborowe gatunki: nieca 
drożej. Większy popyt Jna koniczyną biała, 


i którą płacą «rs. 85-50. Mąka. Odj dwóch ty-i 


godni usposobienie targu nie uiegło żadnej zmiaż 
nie. Po ostatniej zwyżce o:.12Y, +25 | kop.: popyt 
powiększył się, wyprzedano' prawie wszystkie ża- 
pasy. Obecnie bardzo mało mąki znajduje się na 
miejscu, a młyaarze spodziewają się znacznej zwyż- 


ki cen na początku grudnia, gdy zap$trzebowanie | przetwory sprowadzane dotąd z zagranicy. 


powiększy się skutkiem Świąt. . Zazndczyć należy, 
że jeden z największych młynów w kraju Papier- 
nia pod Lublinem zaledwie piątą część swych wy- 
robów przysyła do. Warszawy, zbywając takowe do 
(desy. Płacono w tygodniu ostatuni: Ofłów */f, 
10.371,—10.50, 2), 9.75, Ho S—8.8TY,,| I 825, IL 


za pud., 


lym au- | zagranicy. . 


1 


$ 
F 


jolej rzepakowy 56——, lniany 5.50; koajezynę ozer- | 


tach i spo- | kobiety. 
enie ' płacą | 


za. 


f 


| 
| 


2.75; Izbica 3j, 10.8744—10.75, Ho: 9.76, 1o 8-87 | 


18.50, 117.75; Szczebrzeszym io 10-26) 7, 9.50, Hn 
8:75; Słodowiec 5/, 10.25-10.50, inuych gatunków 
nie było; Zegrzynek 2h 9, 1/4-8:50; Hrubieszów *j, 
9.75, o 9, Ia 8.50, I T; Chełm 3/, 9.500 2], 9; Zas 
mość jeszcze nieczynuy; młyn pabankowy 3], 10.26, 
żł 9, Ho 8-26. Mąka zagraniczna lwowska '/,— 14,50, 
czerniowieeka !/,.15, inne marki 14.7516, Mąka 


żytnia beż zmiany. Kasza. pszenna 11.25.11. Mą- |tofi' produkowanych w „okolicy, dostatek: 


ki rosyjskiej mało przybywa, , za ?ję z Szepietówki 
płacą 10.25 i to jest obecnie mąka najbardziej. po- 
sżukiwana; gdyż inne gatunki, jak: kremieńczugska 


li orłowska są bardzo ciemne: Cukier Po od- 


rzuceniu. projektu unormowania produkcyf, mówią 


| 


wiele o tem, Że rząd ząmierzą w-inny.sposób:przyjść 


je, przez udzielanie premii wywozowej. Tymcza- 
sem 'na targu panuje zupełny zastój.  Wszystek cù: 
kier przybywający. z fabryk ;idzie na'stdad, tylko 


‘|w pomoce przemysłowi cukrowniczemu, jak. się zda- |: 


od uzasu do czasu słychać o. zakupie nąquzki po 
cenie zniżońej rs, 2 za kamień, W Kijowie nabył je-. 


den ze znanych spekulantów 150,000 pudów po rs. 
3 za pud. .Rafinady bardzo mało żądają. W sprze- 


daży pojedyńczemi beczkami: płacono za Hermanów: 


.2.85—2.82!/,, wszystkich innych "marek można do; 


stać po. 2.80—2.75 „w. miarę dobroci,: a większe -pat* 
tye nawet taniej.. Kostki sprzedawano” po, 2.75 =: 


2:711; Mączka w sprzedaży drobnej, workami rs. 
2.10.: Wagonami sprzedawano po'rs. 2. za kamień. 
21 funt. Oko wity dówóżono w tygodniu ubie- 
giym więcejzniż wymagały potrzeby i- dla tego: ce- 
ny uległy obniżce, W końcu. tygódnia.óiarowano 
po 260 za garniec, czyli po 7995 za wiadro, B y- 
dła stepowego dostawiono w ciągu dwóch : ubie- 
głych tygodni na targi czwartkowe na Pradze ogó- 


godniu pierwszym rs. 60—105, a w drugim rs. 70 
—105 za sztukę Skóry surowe.podrożały zng- 
cznie, skutkiem zwiększonego zapotrzebowania: ze 


strony wszystkich: garbarzy;: płacono w tygodniu| 


pierwszym rs. 121/,—46, aw drugim rs. 181), —161/,- 
za sztukę, skóry z jałowiec osiągały rs. 6.75 — 71), za. 
sztukę. W: tych dniach był na targu warszawski:a 
kupiec z 'Niemiec. po skóry: cielęce i` baranie, . lećz 


ny tutejsze okazały się wyższemi od zagranicznych. 
Garbarze tutejsi nabyli w ostatnich czasach 14,000: 
sztuk skór cielęcych po is. 22:75 za pud i 6,000 
sztuk takichże skór po cenie wyższej, tudxiaż 700 
decherów: skór baranich litewskich, : po rs. 8.70. za 


'|jdecher. Obecnie znajduje się jeszcze: na rynku 


warszawskim -około 8,000 - sztuk skór - cielęcych. 
W handlu skór wyprawnych interesy poprawiły się 
zupełnie, chociaż ceny: pozostają; hiezmi: nione. Naj- 
„bardziej. poszukiwane 4: podesżwianki i saki, inte 
sa w zaniedbaniu. - ai (del św D 
Wełna. Berlin, 25 listopada. W tygodnia u- 
biegłym nie zraeniło się weaie usposobienie -dla 
wełny.. Ruchznie zdółał się ożywić.: Na zaznacze- 
nie zasluguje- tylko dokonany przez właściciela 
czesalni saskiej zakup ,800- 350 ctr. zachodnio-pru- 
skiej wełny A. po 51-52 tal. ze centuar i 600 ctr.. 
wełny E p rdsliej. nabytej podobno po 58 
tal. Oprócz tego sprzedawano mniejsze ilości roz- 
| „Bo biżyc, 

Ceny nie okazują żadnej ważniejszej zmiany, t. -- 
„Wema. Bradford, 25. listopoda; Wełna 
mocno, droższa, przędza spokojnie, mocno,: tkaniny: 


| 


"Bawełna. H avr e, 25 A listopada. Sprzedano 
809, bel. Bardzo ordynatyjua Louisiana 61,00, gar: 


sza 58,59, Georgia dobra ordynaryjna 64.00, ordy: | 


naryjna. 63.00, na. list, 59.00, na gr. -sbs It. 
59 60, na. mr.-kw.-naj 60.50,:;.na: cz 61,75, na lp. 


odjechał do Rosyi, nienie. kupiasży, poniewaź ce: | 


dem, 3,262 sztuk, czyli;o 187 szłuk mniej niż w po- 
przednim okresię dwntygodniowym.: Płacono w ty-|- 


Fstąpił 
nych. «Roboty budowlane rozpoczęte będą. 


EO r py a 


„Syjscy,. jak, donosi: „Kuryer Codzienny,“ wy- 


przeszło. po. dwieście stóp dziennie. mogą 


--(—) Przebudowańie a raczej powiększenie 


/tować będzie oko?o 24,000 rs. (Co do spo- 


wykonanie. Kraj ten | zakładaniu stowarzyszeń religijnych jakiej- 
konsumuje około 800,000 padów cukru ro- i bądź natury; oby tylko nowy „ Verein” nie 
cznie i do tej pory sprowadzał cukier z |stał się rozsadnikiem dalszej: germanizacyi 
nieszczęsnego miasta, 
Warszawa. Otwarcie wystawy muzeum na-; (—) Na postawienie pomnika na cmenta- 
stąpiło dnia 28 b. m., to jest w niedzielę. |rzu prawosławnym piotrkowskim na grobie 
Delegucya odczyłowa dla rzemieślników, | kapitana Nikiforowa i 56 żołnierzy pułku 
zadecyduje już dzisiaj, kiedy i w jakiej sali |połockiego, zabitych w r. 1863 ` przez po- 
odbywać się będą prelekcye dla warstw rę-| wstańców, nadesłano z biura powiatowego 
kodzielniczych. A: naczelnika wojennego 1 rs. 50 kop., jak 
Spółkę kolporteryjną, której działalność | donoszą „(rub.. Wiedom.”* =: 
zwrócić się mw na wsie. i miasteczka pro-| (—) Taryfa.: Do bezpośredniej taryfy za- 
wiacyonalne, zawarło w tych dniach nota- | morskiej warszawsko-zakaukazkiej komuni- 
ryaluie powne kółko kupców warszawskich kacyi przez Odesę z dnia 15 (27) marca 
z kapitałem 40,000 rubli. `: |1885-go roku, wydany został dodatek I z 
"Huta szklana. Wczoraj otwarto na Pel-|dnia .1 (13) września r. b.,* żawierający 
cowizpie nowo wybudowaną hutę, będącą j zmienioną nomenklaturę, klasyfikacye, ta- 
własnością krajowca p. Sosnowskiego. Fa-| blice ogólnych opłat. przewozowych i tablice 
brvka zatrudniać będzie 90 robotników, |udziałowe na przewóz towarów, wysyłanych 
pośród których niema ani jednego cndzo-|w tejże komunikacyi % wymienionych w 
zieńmica. EN tymże dodatku główniejszych stacyj dróg 
Fabrykę dywanów zwiniętą niedawno, a |żelaznych nadwiślańskiej, warszawsko-wie- 
prowadzoną wyłącznie przez niemców, na-| deńskiej, warszawsko-bydgoskiej, fabryczno- 
było grono przemysłowców polaków. łódzkiej i iwangrodzko-dąbrowskiej do sta- 
Nadzwyczajne zgromadzenie . akcyonaryu | cyi Baku drogi zakaukazkiej przez“ War- 
szów towarzystwa czeczelnickiej fabryki cu- szawę lub Twangród ==- Kowel — Odesę — 
kru i rafineryi, odbędzie się. w Warszawie | Batum.. . PS WA S 
dnia 21 grudnia, o godzinie 2 po południu.} (—) Profesor Janżił pisze obecnie „Szkic 
. Polerownia złota bra. Jeden z war- | historyczny rozwoju przemysłu fabrycznego 
szawskich jubilerów zamierza otworzyć spe-|w Królestwie Polskiem”; pracę. swą odczyta 
cyalną polerownię wyrobów srebrnych i zło- | na akcie uroczystym uniwersytetu moskie- 
tych. Nowy ten zakład zajmie wyłącznie | wskiego d. "24 stycznia toku przyszłego. 
e M: <<: FW szkicu: tym prof. Janżuł zamierza spo- 
„Zawiedziony. W tych dniach, wedle do-'ro miejsca poświęcić Łodzi; w ostatnich 
iesienia „Kurjera warszawskiego" bawił dniach:zwrócił się do jednego z naszych 
W Warszawie agent jednej z większych współobywateli ‘z prośbą o udzielenie: mu 
fabryk przetworów. chemicznych w Niem- |cyfr cò do przywożu , przędzy i tkanin do 
czech, celem rozpatrzenia „ SIĘ w MIEJSCO- ; Cesarstwa i- Królestwa, oraz przywozu tych- 
„wych stósunkach i zbadania, czy nie było- PZ 
by dobrze założyć tu Mli, a 
|kt 


n 


że towarów dó Łodzi. ae 
(—) Z teatru. Nie wchodząc. w powody, 
órć skłóniły p. P. J. G. do :zlokalizowa- 
nia farsy niemieckiej. „W alcerkónig,” :kon- 
statujemy, że podjął się ptacy niawdzięcz- 
nej, a wykonał ją niefortunnie. Tak zwa- 
ne „Possen mit Gesang”. ukazujące się w 
drugorzędnych teatrach wiedeńskich i ber- 
lińskich; mają swój charakter właściwy 
którego, bez popełnienia dziwolągów, loka- 
lizować nie można, Przerabiacz ząpożyczył 
nazwisk z popularnej komedyi Bałuckiego 
(Fikalski, Mania z Ciuciumkiewiczów, Fu- 
jarkiewicz), wprowadził do sztuki Jacento- 
wą w kapocie włościańskiej—stąd widzimy 
w ,„kFikalskim” jakieś niby swojskię figury, 
których jednakże nikt nie zrozumie, bo 
nikt ich- nie widział w życiu — i nazwał 
tę robotę zlokalizowaniem. Gdyby był po 
prostu przetłomaczył cały ten elaborat, by-. 
libyśmy iijrzeli farsę z temi samemi dowci- 
pami; kupletawi po części, udatnemi, z,dość 
zgrabną mużyczką, ale przynajmniej sztu- 
ka cała byłaby mniej banalną, Treść po- 
daliśmy w kilku słowach w roku zeszłym, 
po przedstawieniu w teatrze niemieckim, 
zatem nie mamy potrzeby jej powtarzać. 
Grano wogóle zręcznie i gładko; sceny 
zbiorowe, tańce i.śpiewy nie pozostawiały 
nie do życzenia. Należało tylko postarać 
Się o lepszą cokolwiek wystawę do trzecib- 
go aktu, a w kupletach. pamiętać więcej o 
Aodzi, gdyż odnosiły.się głównie do War- 
S$zawy. RE , s 3 | i 
(W, sobotę a również w niedzielę na 
przedstawieniu „Barona cygańskiego” pu- 
bliczność zebrała 'się dość licznie, nie zapeł- 
niła jednakżę teatru tak, jak. to. bywało 
zrobić dwie kobiety wiejskie na zwykłych, Sawniej na. sobotnich i. niedzielnych przea- 
krosnach. Plecionki trzeba w rozbworze|| oT Onac i oa 
gliny, oczyszczonym. z piasku i tak gęstym aial ET NArk. Jutro. przypada. w Luto- 
jak dobra śmietanka, moczyć : dopóty, aż| 74 peaa „ t zw. przed św. Barbarą. 
glina wypełni słomę, a następnie wysuszyć, a „an R. Więckowski, wydawca przewo- 
| SARER E Vd i a, Informacyjno-adregowego ni. Warsza- 


= Kronika E ó dzka - |wy, bawi obecnie w Łodzi w celu zebrania 


td ke wydania podręcznika podob- 
a,  ,,. [Pego dla całego Królestwa, przyczem Łódź 

(—) Pierwsze róraty sprowadziły tłumy|i gubernia piotrkowska ważn; dał 
pobożnych w niedzielę do, obu kościołów l niego 0 ANA Ta ero yeaa 
katolickich. a zz 


le miejsca, 2 
Dis AM ©. |. (2) Zmarła w Łodzi 
: (—) Sprostowanie. 'W Nr. 264 poniieści- AG X dnia ia li 
liśmy: za dziennikami warszawskiemi błęd-| dzieci do lat 15: katolik 
ną wiadomości, iż z parafii Dąbrówka prze- | ków 53, żydów 14, — raz 
niesiony został ksiądz Frańciszek Jonikaj: | katolików 16. ewangelik 
tys do parafii Wniebowzięcia N. P. Maryi |: se 6 
w. Łodzi. Do parafii tej naznaczony zo- 


razem 34, , : 

„Ogółem zmarło w tygodnin ubiegłym 
stał wikary ksiądz Władysław Truszkowski | du ż PP ENIA zbie 
z Grójca i objął już swoją posadę, 


Zmałazłszy niechęć do objaśnień pomiędzy 
naszymi przemysłowcami, przybysz opuścił 
pośpiesznie Warszawę, wyrażając opinię, 
że „nieńcy w Polsce tracą grunt pod no- 
gami." DWOMA va Aena TI 

Radom. Gorzelnia akcyjna. „Gazeta Ra- 
domska" uważa za potrzebne wybudowanie 
w: Radomiu lub okolicy miasta, gorzelni 
akcyjnej. Pomiędzy innemi okolicznościa- 
mi, które sprzyjałyby tego rodzaju przed- 
siębierstwn, gazeta wymienia obfitość kar- 


kapitałów dążących do. osiągnięcia wyż- 
szych procentów i znaczną liczbę inwenta- 
rża w mieście i pod miastem, którego war- 
tość i cena, powiększyły się znacznie. przy 
użyciu: wywarów. - ý SE: 
Płock. Bazar, Otwarto tu w tych dniach 
nowozbudowany bazar, który zastąpi. da- 
wńiejsze sklepiki i kramiki, porozrzucane 
w różnych punktach miasta, Nowy bazar 
wzniesiono z cegły i żelaza, 00, 
„Tyfliss Termin maksymalny dla trans- 
portów wódnych oznaczono już na mocy 
konferencyi. kolejowej- w: Tyflisie. Termin 
ten: ma wynosić trzykrotnie wzięty czas roz: 
kladem jazdy oznaczony. T AE 
- Strzechy ogniotrwałe. :. Polite 


chnicy” rosyj- 


konąli szereg prób z dachami słomianemi 
napojonemi gliną i otrzymali wyborne rezulta- 
ty, zarówno pod względem wytrzymałości 
wobec ognia, jak. nieprzepuszczalności pod 
działaniem wody, lekkości i mocy, Za mó-| 
teryał służy. plecionka . słomiana, której 


w tygodniu ubie- 
stopadą. włącznie: 
ów 99, ewangeli-. 
em 466; dorosłych: 
ów 10, żydów 8, — 


dwieście osób, o 8 więcej, aniżeli w tygo- 
dniu poprzednim. - Śmiertelność „wzmogła 
się pomiędzy dziećmi o 4, a pomiędzy do- 
rosłymi o 4wypadki. , Zdrowotność miasta 
przedstawia się w nader złym stanie, nie-- 
tylko bowiem ogromna ` Śmiertelność. dzieci 
nie ustaje, ale nadto zwiększą „sięj Śmier- 
raj 1. dorosłych od. trzech tygodni. 

roz] (077). Zbłegow. joż or . 
niezawodnie z- wiosną; równocześnie z prze: | lią przy pom iniii 9 ana f 
róbką kóścioła rozpocznie się budową nę- | znów w ubiegłą sobotę na. Fulicy Wscho- 


dniej i Cegielnianej, Punktem zbornym, 


kościoła ówargelickiego św. Trójey, kosz- 


sobów i formy przerówki, żdecydówano się 
już wogóle, obecnie komitet budowy prży- 
do wypracowania planów detalicz- 


wej plebanii, « 


Nr. 267 


gdzie schodzą się indywidua, wywołujące 


nieporządki, „zdaje się być szynk narożny. 
A „aknicy policyjni i kozacy rozpędzili tłu- 


= (—) Podrzucono przed kilku dniami dzie- 
cko trzymiesięczne. płci męskiej w dzie- 
dzińcu domu nr 236 przy ulicy Nowomiej. 
skiej. Policya śledzi za matką występną; 
dziecku zapewniono: opiekę. | : 


.(—) Wypadek. Konie zaprzężone do cięż- 
kiego wozu towarowego, przestraszone zbie- 


gowiskiem ludu w sobotę na ulicy Cegiel- 
nianej, zaczęły ponosić. Nikt z ludzi nie 
poniósł szwanku, gdyż wóz zaczepił o że- 
lazny słup latarniowy .i konie „zatrzymały 
się w pędzie. Szkodę poniosło tylko towarzy: 
stwo gazowe, gdyż słup wyrwany został z 
" nem, co spowodowało zniszczenie latarni i 
zepsucie rury gazowej. 
(—), Kradzieże. W nocy z piątku na so- 
boię skradziono ze stajni p. Busego przy 
ulicy Benedykta, dwie krowy, wartości 80 
rubli srebrem. 
Tejże samej nocy włamali się złodzieje 
do fabryki. p. Lehman'a przy ulicy Piotr- 
kowskiej i'skradli partyę towarów. | 
(—) Tanie owoce. Z powodu. uadcho- 
dzących świąt, wzmógł się popyt na jabłka 
nic więc dziwnego, że jeden z handlarzy na 
Rynku, sprzedając po 5 kop. funt, pozbył 
się wkrótce sporego zapasu. Była to je- 
dnak spekulacya obliczona na fałszywą wa- 
gẹ- Jedna z gospodyń zakupiła 20 fun- 
tów, a po przeważeniu w domu okazało się, 
žė jest ich zaledwie czternaście. 
(-) Dziś w teatrze Victoria przedstawio- 
ny będzie po raz pierwszy obraz drama- 
tyczny w 5 aktach ze śpiewami i tańcami 
p. t. „Bondar i jego córka,” napisany przez 
C. Danielewskiego, na tle powieści J. I 
Kraszewskiego „Król i Bondarywna.” 


KRONIKA 
KRAJOWA ! ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. . Ubezpieczenia ogniowe 
„Warsząwskij Dniewnik” dowiaduje się, ża 
z powodu podjętych przez niektóre insty- 
tucye i osoby starań © przejrzenie i zmia- 
nę obowiązującej w kraju. ustawy o wza- 
jemnem ubezpieczeniu od ognia, z rozpo- 
rządzenia głównego naczelnika kraju, ma 
być utworzoną w Warszawie komissya dla 
wszechstronnego zbadania przedmiotu. Prze- 
wodniczyć komisyi będzie gubernator ra- 
domski a udział w jej obradach przyjmą: 
gubernator piotrkowski, rzeczywisty radca 
stanu- Zinowiew i siedlecki, rzeczywisty 
radca stanu Subotkin oraz: urzędnik do 
szczególnych poruczeń Pankow. 

Pośrednictwo w pracy. „Gazeta Polska” 
donosi, że. da zarządu popierania przemy- 
słu i handlu zgłosiło się dotychczas dwu- 
nastu kandydatów ma praktykantów, a z 
tej liczby trzech otrzymało zajęcie w za- 
kładach żyrardowskich. Reszta jeszcze o- 
czekuje ofert ze strony fabrykantów, które 
jakoś nie napływają. Zgłaszał się wpraw- 
dzie jeden z właścicieli fabryki wyrobów 
ceramicznych, chcąc przyjąć dziesięciu prak- 
tykantów, lecz nie było kandydatów do 
pracowania w tej specyalności. Najwięcej 
kandydatów chce się umieścić 'w warszta- 
tach tkackich. l p us: 

Fabrykanci łódzcy mimo odwoływania się 
do nich tutejszego zarządu towarzystwa 
popierania przemysłu i handlu, nie. dali 
dotąd żadnej odpowiedzi. ... :=** l 

Rocznice otwarcia b. szkoły głównej 
warszawskiej przypadała w dniu 24 b. m. 

Muzeum starożytności. Przedmioty. wy- 
dobywane z ziemi przy kopaniu kanałów, 
idą najprzód do p. Tadeusza Dowgirda, 
archeologa, który je determinuje, a następ- 
nie odsyła do magistratu, który właśnie 
zamierza urządzić muzeum, mogące śię na- 
stępnie wzbogacać mapływowómi. okazami. 
Inicyatorem powyższego muzeum jest sam 
p. T. Dowgird, któremu należy się uzna- 
nie za ten pomysł. 

Wydatki kancelaryjne w. sądach. okręgo- 
wych w kraju mają być pewiększone. 

Do grona adwokatów przysięgłych został 
zaliczony rz. r. st. Aleksander Zopuchin, 
b. prezes departamentu izby sądowej war- 
szawskiej. SEP A 

— Z literatury. Życiorys. sławnego filo- 
zofa zeszłego stulecia, Mojżesza Mendelssoh- 
na, wydał w Krakowie p. Salomon Spitzer, 
nauczyciel szkół ludowych. Mendelsshon, 
jako wielki reformator, utorował żydom 
drogę. do uzyskania dobrodziejstw” równo- 
uprawnienia przez to, iż dowiódł, że nie SĄ 
narodem samoistnym, lecz powinni wcielić 
się w naród, pośród którego żyją. 

-— Kradzieże literackie. 
cki „Magazin für die Litteratur des In-und- 
Auslandes” w rubryce nowin literackich, w 
Nr. 47 uskarża się, iż „wobec braku wszel- 
kiej konwencyi literackiej Niemiec z Rosyą 
przeciwprawny. przedruk dzieł niemieckich 
na szeroką praktykuje się skalę w gazetach 
piemiecko-rosyjskich: prowincyj nadbalty- 
ckich. Zaledwie się ukaże u nas, (pisze 
„Magazin”) jakie lepsze skądinąd dzieło, 
niemiecki autor z pewnością niemal liczyć na 
to może, iż książka jego rychło przedrukowa- 
ną zostanie w której z niemieckich gazet 


Tygodnik niemie- 


O 


` 


w Rosyi. Skromny protest jego po więk- 
szej części pozostawianym bywą bez odpo- 
wiedzi, w rzadkich zaś nader razach prze- 
syłaną mu bywa przez wyjątkowo tkliwo 
redakcye drobna kwota, udzielana: jednak 
w charakterze prędzej jałmużny, 
honoraryum. Byłby czas położyć 
niegodziwemu tomu postępowaniu, przybie- 
rającemu coraz większe rozmiary; niestety 
po rządzić niemieckim spodziewać się chy- 
ba nie można jakiegokolwiek w tym wzglę- 
dzie poparcia; pozostaje więc jedynie droga 
samopomocy, która przy energicznem prze- 
prowadzeniu, również dobrze do celu do- 
prowadzi. Cóż, gdyby się np. możliwie 
znaczna liczba pisarzy i wydoweów nioc- 
mieckich połączyła i nadała odpowiedniej 
osobistości w Rosyi prawo własności lite- 
rackich swych utworów na Rosyę? Jako 
właściciel rosyjski, przedstawiciel mógłby 
każdorazowo zapobiegać niedozwoelonemu 
przedrukowi, broniąc skutecznie swych praw 
t. j. praw niemieckiego autora a względnie 
wydawcy. Sądzimy, iż propozycya ta za- 
sługuje na baczną uwagę kół interesowa- 
nych —Do tych słów „Magazin'u” dodać 
możemy, że i niemieckie gazety łódzkie bez 
ceremonii przedrukowują powieści pisarzy 
niemieckich, 

— Czasopism w języku litewskim wy- 

chodzi obecnie 12-cie a mianowicie: trzy w 
Nowym Yorku, trzy w Tyży, dwa w Kró- 
lewcu, tyleż w Memlu i Prokulnie. Towa- 
rzystwo tylżyckie liczy 230 członków, po- 
między którymi znajduje się wielu uczo- 
nych. 
— Petersburg. Samobdjstwo. Dnia 23 b. 
m. odebrał sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru doktór Kołomnin, profesor-akademii 
medyko chirurgicznej. Powodem samobój- 
stwą miała być jakoby Śmierć pacyentki, 
operowanej przez profesora. 

Powiększenie funduszów. Wedle doniesie- 
nia „Syn Otieczestwa,” ma być wkrótce 
wniesionym do rady państwa projekt mi- 
nisterstwa sprawiedliwości o powiększenie 
funduszów kancelaryjnych w sądach okrę- 
gowych warszawskiego okręgu. 

Komisya archeologiczna przygotowuje no- 
we. zupełne wydanie kronikarzy litewskich. 

— Summy pochodzące ze sprzedaży skonfi- 
skowanych towarów oraz z kar, ściąganych 
od kontrabandzistów, odsyłane będą, jak do- 
noszą „S.-Peters. Wied,” bezpośrednie do 
instytucyj celnych, a nie jak dotąd uprze- 
dnio za pośrednictwem organów sądowych 
do kas rządowych. Zmiana tą ma nastę- 
pić pa skutek odnośnego porozumienia mi- 
nisteryów sprawiedliwości i finansów. 

— Zarząd pocztowy ma, jak się dowiadu- 
ją „Nowosti”, zaprowadzić za przykładem 
Anglii i Niemiec, gotowe banderole z mar- 
kami do przesyłki książek i druków. 

— Tolerancya pruska. „Rozmowa 0 czy- 
taniu Biblii,” ks. R. Filchowskiego, dozna- 
ła niespodziewanego wcale losu. 
torya pruska, w procesie wytoczonym p. 
Łukowiczowi w Chełmie, domagała się, a- 
by zabraną z jego czytelni powyższą, ksią- 
żeczkę, jakoby zohydzająeą wyznanie pro- 
testanckie, sąd skazał na zniszczenie. Zą 
daniu temu izba karna toruńskiego sądu 
ziemiańskiego uczyniła zadosyć. 

— Niekrologia. Pod IKownem zmarła wło- 
ścianka Agnieszka Kutwiak, przeżywszy lat 
101. Nieboszczka służyła jako markietan- 
ka w szeregach napoleońskich, W roku 
1815 zapisała się do armii polskiej. 

“— Wyjazdy sędziów pokoju. Wedle do- 
niesienia „Warsz. Dniew.” sędziowie poko- 
ju prowincyonalni, obowiązani będą raz na 
miesiąc wyjeżdżać do miejsce mniej lub 
więcej odległych w obrębie swego rowirn, 
celem prowadzenia spraw na miejscu. Sẹ 
dziowie mają otrzymać na najem odpowie- 
dnich lokalów po 100 rs. rocznie. 


ROZMAITOŚCI. 


* Damy polskie w Berlinle, w iiczbie 50, zajęły | vanyjskn 97.90, 60% renta rosyjska 111.60, dyskonto 
sią: nauczaniem ubogich dzieci języka macierzyste- | 31/,0/, prywatna 894. 


go. Policya czepiała się z tego powodu stowarzy- 


szenia „Oświata, ponieważ jednak nanczanie od- | rosyjska z 1873 r. 983%. 


"bywa Się prywatnie, skończyło się na spisaniu 
protokułu. i , i 
* Cylinder, po tyloletniem urzędowaniu, ma o- 
trzymać nieodwołalną dymisyę. Na balu, odby= 
tym w jednym z zamków pod Nemours, panowie 
należący do wyżćzego towarzystwa francuskie. o, 
ukazali się w wigksżej części boz wykiudrów, lecz 
z czarnemi lub szaremi miękkiemi kapeluszami 
piiśniawemi. ; 

* Palenio trupów zyskało nowego stronnilin w 
osobie iiskupa anglikańskiego w Carley, który po- 
święcając niedawno nowy cmentarz, wypowiedział 
zdanie, że w wielkich miastach palenie trupów jest 
niezbędnem, gdyż przepełnienie ementarzy przed. 
stawia ni bezpieczeństwo dla. zdrowia publicznego, 
Oświadczywszy, źe aden dogmat, ani żadne wzgię- 
dy religijne nie powinny być dowodami przeciwko 
paleniu ciał, biskup zskonczył swe przemówienie 
słowami: „Rozrządzając umarłymi, trzeba mieć na 
widoka wyłącznie dobrobyt żywych. 

*- Mast miedzy Franoya a Anglią. W broszurce 
„Avant-Prejet demionstratifjć autor jej Horseut, 
przewodniczący w towarzystwie inżynierów cywil- 
nych, rozwija rnyśl połączenia Franćyi z Anglią 
mostem i koleją żelazną przez kanał, Wykonanie 
olbrzymiego tego projektu kosztowałoby 920 milio- 
nów franlców, a budowa trwałaby lat 7; w aumia 
więc z procentami od kapitału, koszt wyniósłby 1 
miliard i 129 milionów fr. Dochód obliczonym. 
jest na 139 milionów franków. U ak 


* W pałacu Hampton-Court wynikł pożar, w 


DZIENNIK ŁÓDZ RT. 


aniżeli | 
koniec | 


x 
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skutek. y 


wstawienia do szafy niedogaszonej lampy 
naftowej. Spaliły sią pokoje. zamieszkiwana nie- 


gdyś przez II uryka VIII i lady Joannę Seymour, |. 


a następnie przez Jerzego I-go. 


TELEGRAMY. 


Odessa, 28 listopada (Ag. p.). Gener 
Kaulbars wyjechał dziś stąd do Peters- 
burga. 

Stambuł, 28 listopada (Ag. p.). Patryur- 
cha grecki złożył swą władzę, — czasowo 
zastępuje go metropolita cezaryjeński. 

Moskwa, 27 listopada (Ag. p.) Wczoraj 
usiłowano podnieść z moskiewskiego kau- 
toru banku państwa na mocy podrobionego 
upoważnienia depozyt wdowy po kupcu sa- 
ratowskim, O. A. Lebiediewowej, wynoszą- 
cy 70,500 rs, Usiłowanie nie powiodło się, 
Sprawca młody: człowiek szlachie K. zdołał 
zbiedz z banku lecz został przytrzymany w 
restauracyi „Alpenrose,” gdzie także schwy- 
tano i dwóch jego wspólników. 

Peszt, 28 listopada. Cesarz przyjmował 
dziś członków delegacyi na wielkim obie- 
dzie dworskim. Wczorajsze dzienniki wie- 
czorne jednomyślnia zaznaczają wypogadza- 
nie się politycznego horyzontn. 

Paryż, 28 listopada. (Ag. póln.) Podczas 


| 


narad w izbie nad budżetem ministeryum Listy 


spraw zagranicznych, Freycinet przedstawił 
program zewnętrznej polityki gabinetu, 
Według słów ministra, Francya nie życzy 
sobie wojny, mimo to, powinna ujawnić 
swój wpływ na zewnątrz, lecz przedewszy- 
stkiem w kwestyach, Żywotny dla Francyi 
mających interes. Sprawa bułgarska ta- 
kiego znaczenia dla Francyi nie ma, w E- 
gipcie za to, jest tak zainteresowaną, że 
nie może pozwolić, aby kraj ten pozosta- 
wał pod wpływem innego państwa. To 
przekonanie skłoniło gabinet do przedsta- 
wienia Anglii, aby postarała się o roz- 
strzygnięcie kwestyi egipskiej i kwestyi 
sueskiego kanału. Jeżeli porozumienie się 
4 Anglią nie zostanie wkrótce osiągnięte, 
sprawa przejdzie pod rozpoznanie wszyst- 
kich mocarstw. o 


EEN 


OSTATNIE WIADONOŚCI HANDLOWE. 


= Berlin, 29 listopada. Niemiecki. bank 
państwa podniósł dziś dyskonto z 3!/, do 
40/5. | . . 

Londyn, 25 listopada. Wykaz banku państwa 
(w tysiącach funt. szterlingów). Całkowita rezerwa 
11,632 (przyb. 8403 noty w obiegu 24,218 (ubyło 


Prokura-| 3585; zapasy w:gotówce 20,100 (ubyło 19); portfel 


18,711 (ubyło 245); 
309; saldo państwowe 3,117 (ubyło 228); rezerwa 
not 10,818 (przyb. 303); ubezpieczenie rządowe 13,385 
(ubyło 650). l 

Paryż, 26 listopada. Wykaz banku państwa (w 
tysiącach franków). Gotówka w złocie 1,309,300 (ubyło 
5,900), w srebrze 1,141,100 (ubyło 200); portfel 
głównego banka i filij 519,600 (ubyło 18,800);4 noty 
w obiegu 2,712,000 (ubyło 21,400); prywatny rachu- 
nek bieżący 351,500 (przyb. 12,600); saldo państwo- 
we 318,800: (przyb. 2,400); ogół zaliczek 264,500 
(ubyło 2,100); odsetki i dyskonto 9,119 (przyb. 480). 

Wiedeń 26 listopada. Wykaz banku państwa z 
dnia 23 listopada (w tysiąuach guldenów). Noty w 
obiegu 360,000 (ubyło 10,900); zapas metaliczny w 
srebrze 138,800 (przyb. 800), w złonia 67,000 
(bez zmiany”); weksle płatne w złocie 12,500 (n- 
było 200); portfel 131,700 (ubyło 9,400); lombardy 
21,900 (ubyło 900); pożyczki zahypotekowane 92,200 
(ubyło 400); listy zastawne w obiegu 89,700 (przyb. 
100). 

Berlin, 27 listopada.  Hilaty banku rosyjskiego 
192.30; E9/, listy zastawne 59.78, 4%% histy fikwidn- 
cyjne 55.75, 6"/, pożyczka wachodnia II em 58,70, 
II emisyi 59.10, 407, pożyczka r: 18586 r. 8480, b2j, 
listy zastawne rosyjskie 97.50, kupony celna 821.80, 
60 pożyczka premiowa z 15464 roku 143.10, taknz z 
1866 r. 154,00; nkeyc bauku haudłowogo 88.00, dy 
akonlowego 73.00, dr. żel. warsz wied. 304.50. ak- 
cya kradytuwa uastryaciaa 4/8.00, uajnowasa pożygzlea 


saldo prywatne 22,774 (ubyło 


Londyn, 237 listopada. Konsolo 1021/,,. Pożyczka 
Berlin, 27 listopada. 
list.-gr. 1531/,, na cz. Ip. 1623),. 
na list, 1311/3, na maj cz. 14834. 
Londyn, 26 listopada. Culner Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie J2, cukier burakowy 103), słabiej. 
Liverpool 26 listopada. Sprawozdanie początkowe, 
Przypuszczalny obrót 12,000 bel; stale. Dzien- 
ny dowóz 25,000 bel. 
Liverpool 26 listopada. Sprawozdanie końcowe, (brót 
12,000 bel, z tego ua spekalacyg 1 wywóz 2,000 bel, 
Amerykańska spokojnie,  Suraty stale. Middling 
amerykańska na list. gr. 53/,,, na lt. mw. 53a, na 
mr. kw- ihg na kw. maj 53j, na lp. Sier. 
atha P- 
Manchester, 26 listopada. Water 12 Taylor 63/5, 
Water 30 Taylor 83/,, Water 20 Doigh T'hi, Water 
30 Clayton 81/,, Mock 32 Brooke 81h, Mule 40 Ma- 
voil 81/5, Medito 40 Wilkinson 93/5, Warpcops 82 
Lees “3j, Warpcopa 38 Rowland 8%,, Doubla 40 
Weston 91h, Double 60 zwykły g. 12, 32" 116. 
yds 16X16 grey tkaniny z 82/46 179, mocno. 
New-York, 
elare 83/ą. 


Pszonica 148-—168, 
Żyto 


DA 
128—123 


26 listopada. Bawalna ‘9h, w N. Or- 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 
Urodzeń od d, 22 do 28 dolistopada włącznie było: 
W parafii katol. Dzieci żywych 78, a mianowice: 

chłopców 44, dziewcząt 34, z tej liczby dzieci ślub- 


abil 
ał |; 


E Ki powera, 


3 


a a wa 


EPT" TOPE SEK 


nych 73, nieślubnych 6, Nieżywo urodzonych 
w tej liezbie ślubnych 5, nieślabuych —, 

W parafii ewang. Dzieci żywych 45 a mianowicie: 
chłopców 28, dzieweząt 19, z tej liczby dzieci ślub- 
1, 


5, 


mych 44, nieślubnych 1 Nieżywo urolzunych 
w tej liczbie ślubnych 1, nieślubnych —, 

Starozakonnych. Dzieci żywych —, a mianowicie: 
chłopców —, dziewcząt, z tej liczby ślubnych —, 
ieślubnych—, Nieżywo urodzonych —w tej Hez- 
ie ślubnych — nieślabnych — 

Małżeństwa zawarte w dniu 27 i 28 listopańa: 

W parafii katolickiej 

W parafii ewangelickiej — 

Starozakonnych — 

Zmarli w dnin 27 i 28 listopada: 

Katolicy: dzieci do iat lóta zmarło 31, w taj 
liczbie chłopców17, dzieweząt14; dorosłych 4, w tej 
liczhie mężczyzn 2, kobiet 2, a mianowicie: 
Andrzej Krzeszewski, łat 39, Józef Wilsch, lat 46, 
Walerya Dawidowicz, lat 22, Franciszka Müller, 
lat 71. 

Ewangielicy: dzieci do lat 15-łu zmarło 13, w tej 
liczbie chłopców 7, dziewcząt 6; dorosłych—, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet—, a mianowicie: 

Starozakonni : dzieci do lat 15-tu zmarło 6, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 8; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzu 1, kobiet —, mianowicie: 
Moszko Lemel, lat 77. 


— 


KELEGRAMY GIELDO wj. 


Z amsar Z dnis29 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowa 
sa Berlin ze 100 rar. . 


52.171! 52.05 


ú Londyn TEE GE e . 10.53 10.52 
„ Paryż „ 100 fr. 42. — 41.106 
» Wiedeń „260 d B4 50 54.40 
Za papiery państwowa: 
Lilkwid. Kr. Pol. . | 95810 95.20 
Kos. Poż. (Wschodnia .. . «| 9910 99.50 
Listy Zus. Ziem. z 69 r. Sor 1. . [101.10 | 10LI0 
a» o» w. Bar. lEdolV .|qori9 | 101.10 
Listy Zeat. M. Waruz. Ser 1  .| 99.75 99.75 
non n » MH .| 99.25 | 99.15 
» 3 n UE '.| 98.90 | 98.80 
on » n » IY  .| 93.90 98.80 
i diely Zarb. M. Lodzi Sar. 1 36.50 96.50 
non no » H 95.50 | 96.10 
no w » v il 9540 | 95.25 
Gielda Berlińska. . 
| Banknoty rosyjskie zuraz . 39230 {19230 
5 % na dost. 192.— į 192.50 
Wakeie ne Warszawg kr. 18200 119219 
» Łetershurg kr. 191.60 | 191.50 
n » e 190.50 190 36 
o» Loudyn kr . 20.37 | 20.88 
po» o aa’ Roo 29.23!hf 20.25 
s Wiedeń kr. . 161.66 i 161.55 
Dyskonto prywatna 3 33/; 
- ` Gielda Londyńska. i 
Weksle na Petersburz . 225r 


Dyskonto 4 


pee 
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LISTA PRZYJEZDNYCH . 


| Hotel Victoria. Markusfeld z Warszawy, 
|E. Weise z Drezna, B. Szniwa z Kalisza, Gostyń- 
(ski z Warszawy. 

| Hotel Manteuffel. U. Lerinschu z Mos- 
kwy, A. Widawski z Warszawy, E. Trapp z Mos- 
kwy, S. Gütermann z Norymbergu, L. Resemann 
z Wrocławia, M. Thöring z Drezna, B. Grafs z 
Berlina, i 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą stacyę tele- 
graficzną z powoda niedokładnych adresów 

i innych przyczyn, 
Mielącki z Piotrkowa, 


e 


Echa Muzycznego, Teatralnego i Artystyczne- 
go nr 165, wyszedł z druku i zawiera: - 

Od Redakcyi. — Fragment z dramatu 
Deotymy „Wanda” (akt I, scena VII). — 
Współcześni estetycy polscy. VI. Wło- 
dzimierz Spasowicz, przez Piotra Chmielow- 
skiego (z portretem). — „Wanda” Deoty- 
my, rozbiór Kazimierza Kaszewskiego. — 
Nowa powieść Pawła Lindawa. — Jan 
Królikowski, zarys jego artystycznej dzia- 
łalności, napisał Wincenty Rapacki.— „La- 
rik”, tragedya Jana Gadomskiego, ocena 
Witolda Janickiego, — Kronika paryska — 
Pogawędki o stanie muzykalnym Polski w 
XVIII wieku, przez Władysł. Górskiego.— 
Przeciwko aktorom. — Nowe książki.—-Ga- 
łerya sylwetek teatralnych. (Adolf Ostrow- 
ski.) przez Nefista). — Ze świata tonów. — 
Kronika; (teatr, muzyka, repertuar). — 
Nomezys serca, obrazek przez Hajotę, 

Dodatek muzyczny Leo Delibes „Walc sa- 
lonowy z baletu „Naila.” 

Prenumeraci roczni Echa otrzymają w ro- 
ku 1887 jedno z poniższych trzech dzieł do 
wyborn: 

1) Wszystkie symfonie i sonety Beetho- 
vena na fortepian na 2 i 4 ręce (3 tomy). 

2) Album tańców „Echo karnawałowe” 
zebrane i ułożone przez Ł. Lewandowskiego, 
a składająca się z 12 kompozycyj, Okład- 
ka ozdobiona kolorowym rysunkiem Fran- 
siszka Zmurki. 

3) Kompletne jubileuszowe wydanie dzieł 
J. 1. Kraszewskiego, w 15-tu tomach (za 
dopłatą 1 rs.) 

_Na przesyłkę przemium Beethovena lub 

Kraszewskiego nadsyłać należy 1 rs. 50 k., 

na album tańców 75 kop. 

, PO m CEC KYRCER a a 
ga" Do numeru dzisiejszego dołącza się 

arkusz ogłoszeń o dziełach Kraszewskiego, 


DZIENNIE ŁÓDZKI. 


0 G ŁO S Z EN 


a DO WYDZIERŻAWIENIA| 


arki 7 włókowe, 

|zaraz lub od Nowego Roku na do-|jeden lub dwa folwar 
»| godnych SA Towar składa|razem lub oddzielnie z gotową in. 
s posz) kuje e za-|się z materyałów pismiennych i dy-|tratą roczbą około rs. dwóch ty: 
strybneyjnych. Wymagana gotówka jsięcy. 


1347—83—3 
SBE" DENTYST À O or znajduje sig pray POTRZEBN A 
na pierwszy numer hypoteki Toma-| 


ulicy: Cegielnianej, dom S. 
BEJ Brzozowski szowskiej nieruchomości, przynoszą- 


ony 
wstawia zęby sztuczne wedle najnow-| Basbrpraromiii JIORBHHCKAM% cej dochodu około rs. tysiąc sześć- 
szej, za najlepszą uznanej metody „| IIosroBo-Tererpasumim Yapex- |set, suma od szesciu do- 
operacye uskułtecznia na życzenie bez siedm u tysięcy rabii. 


4eRiEM%, l Wo 
bólu; (za pomocą tlenku azotu). -i melatomaxf, |. Wiadomość w kancelaryi W-g 
Ulica. Piotrkowska, dom uparaamaeTs peo OIHXE, 


SKLEP do odstąpieni 


Graszczyńskiego, Notaryusza w Ło- 


W-go Qzapiewskiego, nad cukiernią B3ATE Bb GOREPKAKIA JIOĘBAHGRYJ dzi. 0 082 PR 
W-go Wuestehubego, 1264—15—-12 nogrraarepiio Ha YGJOBIAX*B xBh- E bi 
GTBYKOMAX% Bb rydepkiax5 Map- 2g UDTOTLO 


raz Z SSA paszport 
Warszawie na imię Ka- 
ili Smosarskich. Łaska- 
a raczy go zwrócić do re- 
ziennika, Łódzkiego. 


crea [Momcraro KORTANIA. Ras-|w Łodzi, 
.|RaqaTkl AA pazkACHEKIA HME YOMO- wydany 
Biił 00543ARKI ABAATOGH BR Mogan- na 
lexos IToutono-Teerpatpnoe "e dekori Ę 


`- |pemie. 1371 


Agentura E Handlowa i Hely- 


u" ino Komisowa 
Gancarczyka 


vd: i aogezieja 


w Dabrowie górniczej. l 
Dostarcza węgle w. różnych|: 
gatunkach i sortach po cenach ko- 
palnianych. Zajmuje się ekspe- 
dycyą towarów. Przyjmuje wszel- 
kie agentury odnoszące się do 
handlu, przemysłu i rolnictwa a 
także ubezpieczeń. Załatwia su- 
miennie, RE i na dogodnych 

warunkach. 1372—6—1 


Aent handlowy 


Wyjeżdżający do Cesarstwa w dru- 
giej połowie grudnia r. b., przyjmuje 
zlecenia panów fabrykantów, kupców | 
i przemysłowców do następujących 
miast: Grodno, Wilno, Ryga, Psków, 
Petersburg, Nowogród, Twer, Mo- È 
skwa, Tuła, Oreł, Kursk, SE 
Połtawa, Odessa, Kijów i Berdy- 
czów. Zlecenia przyjmują się doli 
15-go grudnia. Pp. reflektanci a się () 
szać się zechcą dla porozumienia sięj p] 
osobiście lub listownie do księgar- 
ni M. Rawicz, w Piotrkowie, pod 
adresem S. J. . Ajent będzie 'przyj- 
mować zlecenia osobiście w War- 
szawie, w dniach 26,.27 i 28 listo- 
pada r. b., w domu przy ulicy Ho- 
żej Nr 18, mieszkania Nr 2, na dole, 
W godzinach od 10-tej z rana do 3-6) 
po południu, a w mieście Łodzi, 


RŁE 


OBDA BAEHIE. 


_ Gexecrparop5 Jloxsmnekaro Vfsqa CINE OÓWARIAETK, TTO Bb 
kainierapia Jlorsukckaro Yhsymaro VnpaBuekid 25 Hoaópa (T Jeka- 
Ópa) 1886 r. HaunHaa B% Ì1 uaGOB5 ABA, OYAYTE HPOHSBOXATCA H3Y- 
GTHBIE TODTA HA IpoRAKY CP AYKNIOHA 150 nmorykRYÓWYEGKAXB% CARE- 
melt COcHOBAro m jryÓoBATo XepeBA HAXOJANIATOCH Bb XAWB I[ETEAIB- 
Aicko u B3ypa B% JIlareBHMNEKXB UBCAXB, ONMCANHMXE BIAJBIENY 
iwbaia Jlaresiuku l-ny SaBunia Ha uonorkenie KAZEHAKIX% NOJLATEŃ. 
Juna xexaomie roproBarbcA; OGA3AHM YA croBkpurca Ha Mberb o 
kAadECTBE XEpEBA, KAKOG PKARETK IpHCMOTPINAKK ONATO YApaBAONÄË 
umbaieu» locys» Typz u BOÑTS PMAHHM JJATeBAHRM, U NpeXCTABHTB 
BAJIOT% BG KOJMUECTBE 60 pyő. kako Hey xepmaBrieMycA Npa TOopraX% 
ÓyneT% ceiidac BO3BPALNCHF. Topru HadAy'ref OTB orrkaowmońi CYM- 
MEI 600 pyó. Hano yeroaBmeeca pu Tropr4x5, OÓA3AA0 |TOTHAGB IO- 
NOJAMFR HANKTHKIMA XGRETAMH NOKYMAYK panty H YÓpATB BG He- 
UpoOJOLRATELBROM% BpeMEHH „LEpeBO. 
Top. Jomes 13 (25) Hoaóp 1886 r. 

1366—3—2 , CexBecrpa SPR BHYKOBCRIA. 


składająóy się z suteryny, parteru i pierwszego piętra 4 dwiema, sa- 
lami pe 480 I, p] każda, opatrzonemi sześcipma oknami weneckiemi 
(długości od sufitu do podłogi) z wodąciągiem i zlewem na 
każdem piętrze, windą, stajnią, wozownią, oraz urządzeniem 
gazowem i innemi wygodami, położon d w środku Warszawy 


jest do wynajęcia od l lipca 1887. 
Refiektanci mogą nabyć nawet i calą posessyę. Oferty: pod- P 
„literami A. Z., przyjmuje binro ogłos eń Rajchmana 1 Fren- 


w dniach 3, 4i grudnia r. b. dlera, Warszawa, Senatorska 26. 1348-—4—3 
w księgarni. W- -go Fischera, w tych- is O >> ©IO->-<>->< 
Be A | 04 


że godzinach. 
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< Wy dawca siefan Mossuth. - — Redaktor Antoni Ghomętowski. 


|Mórsratkowski: a Roesler et C-o,, P, Voigt 6 
Ne: 87. à a : 


JĘOBBO:16RO IIGHSypoK Ra i 14 e "1886 TEJ 


Nr. 267 m 


Teatr VICTORIA. - TEATR VICTORIA. 


W ŚRODĘ TR grudnia 1886 Towarzystwo artystów amairo 


ME” WIELKI m pod dyrekcyą : 


Józefa Puchniewskiego. 


8 wtorek 30 listopada 1886 r. 
- PIERWSZY RAZ 
na dochód kapelmistrza OTTONA 
HEYER'A 


ze współudziałem znanych amatorów! 
miejscowych i towarzystwa śpiewa- 
ków, zostającego pod jego 


kierunkiem. 


o zl Bilety są już obecnie do na- 
bycia w księgarniach pp. Fischera, . > 
i Szatke” BE DEE. 0 -1856—4—4 


na” Ważna lażna wiadomość | 


dia "dia posiadających instrumenty W 
d 


Ban jegocórka 

Obraz historyczny. ze śpiewami i 

tańcami w 5 aktach przez ©. Da. 
-nielewskiego.. 

Treść wzięta za upoważnieniem 

autora, z powieści J. I.. Kraszes - 

o | 


Poświęciwsży się od .pawnego czasu 


dyowania budowy instrumentów a> ~ Janirógtka ld Luli m "WATSZAW- 
kowych, po wielu trudach i pracy, doszo- „skiego, udziela lekcyj spiewu. 
dłem już do takiego rezultatu, iż jestem . Bliższa wiadomóść w redakcyi 


w możności własnoręcznie takowe wykony- m 
wać, czego już kilkakrotnie dokonałem ij „Bzieuńika Z „1045-1 


na dowód o. ra > ać up. A : 
skrzypce mojej własnej roboty. Mam Bo-|' za nE 
nor dee a: niniejszem Szanownym po-| p MS eperacye, korekty i stro- 
siadaozom rzeczonych instramentów, iż jaki. $ jenia fortepianów przyj- 
najdoFłsdniei dokonywani wszelkich re-| kg [8 

"muję. Zamówienia można 


paracyj takowych, oraz dorabiam do nich ; Bać 
wszystkie części brakujące. 3 A robić w aptece W-go Goe- 
A bla. 


Józef Radzikowski | 


z ani ul. kola, Nr 320. e | j | | Niewęgłowski. 
NIE MA BÓLU ZĘBÓW 


kto używa 


'"Elixiru do zębów 


a woo 0. 0. BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
© 2 MEDALE ZŁOTE. 
w Brukseli 1880r. i w Londynie 1884 r, 
NAJWYŻSZE NAGRÓDY. ` 


i WYNALEZIONY 1373 przez przeora a 
"© -w roku PIOTRA BOUR3AUD 

` Flakoniki 2, 4 i 8 fr. — Proszku. Pudełko 
-1. fr. 25, 2:3 Jr.— Pasta pudełko : '2franki. 

Czdzienać „użycie kilku ` g 
kropli rozpuszczonych w wo- SAPER 
dzie Elixiru do Zębów Ojców f47 
Benedyktynów żapobiega i le- $ 
czy próchnienie zębów, które 
bieli i wzmacnia; jak również 
utwierdza dziąsła wybornie. $ 
Oddajemy prawdziwą usłu- 

_gę naszym czytelnikom zwra- 
cając ich uwagę na ten starożytny i i uży- 
teczoy preparat najlepszy ze środków le- 
czących i jedynie zapobiegających wazel- 
kim cierpieniom zębów. 


Dom założony w 1807 r. 3, ul, Huguorie 3 
AGENT GŁÓWNY: SEGUN BORDEAUX. 


Skład wa wotpikich aptekach, jak równieź w. mogacych porfaum i. 


| PREMJOWANY 


å 


DRAN YBL MRVESKI 


„H. „Meyer, Christiania“, 
| jak również, 


U Mineralne Naturalne 


_ ostatniego czerpania 
nadeszły do 


apteki M. mopoa 
w ŁO DZI. 1280—0— 


A TERE BENEDYKTYŃSKI 
KO FECAMP WE FRANCYI 


wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt. + 
Np NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW 
| NY i WKRTTARLE TUE UR BÉNÉDIOTINE 


Wymagać należy zawsze 
NE: Rom dóposżes en France et à T Etranger 


i etykiety czworopraniastej u 
dohi każdej T 
gczonej, i. noszące od 
I Dyrektora glównego. p 
: i w * i Prawdziwy a AA 
E = = j dyktyński znajduje się o 
i w nastę] men składź cn kl 
wać RR dowy pady ję eni is oceń 
HA. Stępkowski, Simon Słecki, 
ZJ tecki et Schober, C. Roch 
`. gaer, Karol. Lesigx, A lekg, 
ski et (-o., A. Skorupski, 


Stefan Dobrycz et 0-0, Ko- 

et A. Kułakowski, Edmund Lan- 

Bocquet, Hôtel de. Rome, J. Lizow- 

OE : Szulc, M. Nowicki, „ab 
:0 

Isaak., Margulies, Müller Władysław, Li ‘Gont, Pino Batony i. owy ER 


1498—18 -8 


nnee 


W drokarni Dienai ESERIES 


